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Otwarcie uniwersytet?.
Uroczystość otwarcia roku szkolnego w 

Uniwersytecie rozpoczęła się dziś nabożeń
stwem o godz. 9 w kościele św. Anny, które w 
obec senatu, gremium profesorskiego i' nader 
licznie zebranych słuchaczy i słuchaczek odpru 
wił senior wydziału teologicznego ks. kan. dr. 
Stanisław Spis. Przed rozpoczęciem i w czasie 
nabożeństwa chór akademicki pod \ batu tą p 
W alt er-Walewskiego śpiewał „Veni Creator", 
kompozycji A. Freyera, oraz Mszę składaną 
kompozycji Pękiela, Nicou-Chorona i W. Deca.

Następnie wszyscy obecni na nabożeństwie 
udali się do auli, gdzie prorektor prof. dr.1 K a 
zimierz Morawski zdał sprawę ze stanu Uniwer 
sytetrd w roku szkolnym 1906-7. Po kilku ogó1 
nych uwagach zaznaczył prorektor że sprawa 
bursy jest na najlepszej drodze. Ministerstwo 
przychyliło się do życzenia* Senatu o sprzedaż 
dotychczasowego gmachu przy Małym Rynku. 
Nowa bursa uniwersytecka dla ubogiej młodzie 
ży będzie zbudowana według wymagań nowo
czesnych przy ulicy Garbarskiej.

Biblioteka Jagiellońska doznała znacznego 
rozszerzenia przez włączenie gimnazjum Nowo 
dworskiego. Czytelnie przedstawiają się wspa
niale i przynoszą wszelkie ułatwienia dla stu- 
djówJ K linika psychiatryczna, na której budo 
wę ministerjum się zgodziło, stanie w roku 
1908. Miasto Kraków sprzedając plac Arjańskl 
pod budowę, przyczyniło się znakomicie do u- 
rzeczywistnienia tej nagłej potrzeby uni wersy 
tetu. f

Punkt ciężkości zachodów władz uniwersyte
ckich odnosił się do młodego jeszcze Studjum 
rolniczego. Dla zakładu doświadczalnego, roz 
wijającego się znamienicie, nabył rząd realność 
p. Wentzla przy ulicy Łobzowskiej. Budowa 
nowego gmachu dla Studjum rolniczego rozpo 
oznie się niebawem. Są wszelkie widoki, że! fol 
wark doświadczalny w Mydlnikach niebawem 
zacznie funkcjonować. Dalej wspomniał prorek 
tor o kilku dla uniwersytetu uczynionych zani- 
sach. Sp. Olimpia Jankowska zapisała1 dwie za 
pomogi po 400 koron dla uczniów wydziału filo 
zoficznego. Stypendjum to( weszło w życie w 
roku ubiegłym. P. Wacław Popiel, ukończony 
słuchacz Studjum rolniczego, złożył jako dar 
na potrzeby' folwarku doświadczalnego kwotę 
4000 koron.

Liczba słuchaczy i słuchaczek w półroczu 
&imowem wynosiła 2790f a w półroczu letnim 
.ubiegłego roku szkolnego 2543. Na wydziale 
lekarskim został mianowany zwyczajnym pro
fesorem położnictwa p rof/ dr. Aleksander Ros
ner; na wydziale prawniczym nadzwyczajnym 
profesorem skarbowości dr. Michalski. Filozo
ficznemu wydziałowi ubył doceni filologii kia 
syczuej dr. Sinko, mianowany nadzwyczajnym 
profesorem we Lwowie. *

Dalej wskazał prorektor, że powszechnych 
wykładÓAv uniwersyteckich odbyło się{ w roku 
ubiegłym 129, a to 53 w Krakowie, 76 w in 
nych miejscowościach 1 zachodniej Galicyi. 
Frekwencja ogólna doszła do cyfry 17.770 siu 
cbaczy. W ostatnich czterech latach odbyło się 
w* zachodniej Galicyi 590 wykładów, a ogólna 
cyfra słuchaczy doszła do 87368.

Wreszcie poświęcił prorektor wspomnienia 
pośmiertne profesorom naszego uniwersytetu, 
który! w ubiegłym roku szkolnym poniósł bar 
dzo dotkliwe straty  przez śmierć profesorów Pię 
kosińskiego, Jordana, Lubomęskiego i Potkan- 
skiego.

Zwróciwszy się do nowego rektora, prorek 
tor życzył dalszego rozwoju Jagiellońskiej szko 
le, wypowiadając starożytną formułę: „Rogo tę 
igitur Domine Magnifice, u t accipies benigue 
et sceptra regiminis et catenam dignitatis, an- 
nulmęue sponsialem. Quod semper bonum, fan 
stam, felix fortunatum ąue sit".

Nowy rektor ks. dr. Franciszek Gabryl 
zaznaczywszy trudność 'obowiązków rek to r
skich oświadczył, że wszystkie swe siły będzie 
się starał oddać na usługi ukochanej . przez 
wszystkich Polaków wszechnicy Jagiellońskiej. 
Zwłaszcza ołmenie Uniwersytet wymaga wiele 
troski i opieki, wiele ukochania, by mógł sta
nąć na wysokości swego zadania. Mówca pro
si o pomoc w pracy swych kolegów-profesorów 
i spodziewa się, że Uniwersytet tak dzięki pra 
c-y profesorów jak i słuchaczów utrzym a się na 
tej wyżynie., na jakiej go praca przeszłych po
koleń postawiła. Do młodzieży zwraca się rek 
tor z gorącą prośbą, by widziała zawsze w nim 
swego starszego przyjaciela, życzliwego wszy
stkim młodym adeptom nauki, starającego się 
wyłącznie o dobro rzeczpospolitej akademic
kiej. Mówca zna dobre strony polskiej młodzie
ży i ufa, że młodzież ta  równą miłością ćo i rek 
tor otacza p rastarą polską wszechnicę.

Po tej mowie nagromadzonej hucznemi o 
klaskami wygłosił rektor w ykład>na tem at „Czy 
wszechświat ma granice w przestrzeni". Zaj 
mającego wykładu, traktującego bardzo jasno 
i przystępnie o> ostatnich zdobyczach wiedzy 
astronomicznej słuchała liczna puhlicznośjó z 
zainteresowaniem.

W otwarciu uniwersytetu brała udziiał 
oprócz profesorów i młodzieży liczna publicz
ność, dostojnicy duchowni: ks. kardynał Puzy
na i ks. biskup Nowak i świeccy.

Krwawe starcie wojsKietn.
Ł ó d ź ,  11 pażdzier. rb.

Po fcilkotygodniowej względnej ciszy, dziś 
znowu rozegrał się jeden z aktów terorysty- 
cznych , który zaniepokoił całe m iasto.

Po tegorocznych napadach na furgony po
cztowe, przew ożące korespondencję pieniężną  
z dworców i na” dworce, zarządzono środki 
nadzwyczajne, mające zabezpieczyć furgony  
przed napadami.

W tym celu  przed każdym przejazdem  
poczty pieniężnej, po odpow iednich ulicach 
krążą patrole”piesze i konne, niejako rekogno- 
skując dzielnicę.

Dziś o godz. wpół do 10-tej z rana, pa
trole takie krążyły jak zw ykle, w okolicy dwor
ca kaliskiego.

,«Gdy ‘jeden z nich złożony z 3 żołnierzy  
pułku koływańskiego piechoty, znalazł się na 
rogu ulic Podleśnej i Pańskiej, a w ięc w pun
kcie, gdzie niem a dom ów  .mieszkalnych, tylko 
puste place, napadło na niego kilkunastu u 

zbrojonych ludzi, którzy dali szereg strzałów  
do żołnierzy.

Jeden szeregow iec padł trupem  na m iej
scu, dwaj inni odnieśli ciężk ie rany postrza
łow e.

W  pobliżu krążył drugi patrol p iechoty  i 
ten dał do napastników  sa lw ę, kładąc trupem  
jednego z nich, m łodego człow ieka, który 
strzelał z karabinu m auzerow skiego.

T ym czasem  z drugiej strony na odgłos ka
nonady, nadbiegł patrol k o n n y / do którego 
owi ludzie również dali szereg  strzałów  z re 
w olw erów  i m auzerów.

Jeden dragon i jeden strażnik konny śmier
telnie ranni, spadli z k on i, jeden koń padł 
trupem  sprawcy strzałów rozbiegli się w różne 
strony.

Żołnierze rzucili się za nimi w pogoń i 
po drodze zakłóli na śm ierć bagnetami 31-le- 
tniego Mendla H ischberga piekarza, oraz zra
nili śm ierteln ie Stanisława Marciniaka, rów nież  
piekarza.

Zarazem wzdłuż ulic zagrzm iały salw y  
które trwały około 10 minut.

Na poblizkim placu Zielonym odbyw ał się  
w łaśn ie zwykły targ piątkowy, ludzi było p eł
no. Na odgłos strzałów  pow stał tam straszny  
popłoch. Przekupnie porzucili stragany i w ozy  
i wraz z publicznością cisnęli się ku bram om . 
Pozamykano sklepy, przechodnie na ulicach  
popadali na ziem ię, kto m ógł krył się po do
mach. Popłoch ten udzielił się i innym ulicom, 
z których publiczność zaczęła pierzchać.

Na m iejsce krwawego starcia wezwano  
pogotow ie, które przewiozło rannych do laza
retu w ojskow ego.

Na razie stwierdzono, że zabity jest żo ł
nierz i dwie osoby cyw ilne, oraz koń dragoń- 
ski, ranni zaś dwaj szeregow cy piechoty, dra
gon i strażnik konny oraz jeden  cyw ilny. O- 
prócz tego o ile zdołano dotychczas ustalić, 
kule zraniły dwóch stróżów z ul. Andrzeja, i 
pew nego robotnika, a w piwiarni na rogu u). 
Pańskiej i Andrzeja zbłąkane kule zraniły 3 
ludzi. Nadto pogotow ie opatrywało jeszcze kil
ka postrzelonych osób, które udały się  n a stę 
pnie do dom ów.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN t

Kraków, dnia 12 października.
— Zabawa jesienna. W esoło  jak jesień  

tegoroczna zapowiada się jutrzejsza zabawa w 
sali Saskiej; prawdziwie niew yczerpany skarbiec 
hum oru zawierać będzie program, który z n ie
zwykłą gorliw ością przygotowuje m łodzież ze  
„Związku akademickiego". W ięc arcyzabawne  
djalogi, hum orystyczne monologi, żywa a bar
dzo aktualna kroniczka i inne rozśm ieszające  
zabawy towarzyskie, dodaw szy do tego tom bo- 
lę z nader cennem i fantami oraz zaw sze mile 
widzianą pocztę, będzie istotnie czem rozw ese
lić umysł. W  części muzycznej łaskaw y w spół
udział przyjęli pp.: Bursa i W alewski, wraz z 
chórem  akademickim oraz orkiestrą 13 p., co  
żądnym artystycznych wrażeń zapewni niem a
łą  przyjem ność. N ie wątpimy, że szczególniej 
ce l tak ważny, dla którego w ieczór ten urz^-
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dzonym zostanie, zgrom adzi niezaw odnie w  | 
dniu tym, w sali Saskiej wszystkich życzliw ych  
przyjaciół oświaty.

Z Tow. kolonij wakacyjnych szkół średnich.
Posiedzenie wydziału Towarzystwa kolonij w a
kacyjnych dla uczniów  gimnazjów i szkół real 
nych w  Krakowie i Podgórzu odbędzie się jutro, 
w  niedzielę o godzinie 11 przed południem  w  
sali konferencyjnej gimnazjum św . Jacka. Na  
porządku dziennym, obok kilku innych, znaj
duje się  także sprawa wyboru prezesa Towa
rzystwa w  m iejsce ś. p. Henryka Jordana.

— Ostrzeżenie. Jedna z naszych czytelniczek 
pisze do nas: Zwraca się uwagę pań gospodyń 
na kobietę chodzącą po prośbie, która jest je
dnak złodziejką. U brana po wiejsku, w dużej 
chustcej opowiada, że właśnie idzie ze szpitala 
ma 4 dzieci itp. P r żytem wygląda wcale nie na 
chorą albo' zbiedzoną i gdzie może tam coś skra 
dnie. Tak ukradła we czwartek z niezamknię 
tej kuchni na ulicy św. Krzyża możdzież mosię 
żny, a zapewne 1 gdzieindziej dopuścfiłaj się 
kradzieży przedmiotów gospodarskich.

—• Match footbalowy odbędzie się ju tro  w 
niedzielę o godzinie pół do 3 w parku Jordana.

Uczestniczyć będą trzy drużyny klubu: 
„Wisła", klub „Wawel" i klub „czarnych", z 
Bochni.

Sądzić będzie p. Łopuszański.
Wstęp 40 halerzy. Dla studentów i dzieci 

20 halerzy.
— Żydowscy fałszerze. W dalszym ciągu 

dzisiejszej rozprawy rzeczoznawca bankierski 
p. Kaufm ann daje orzeczenie o k stratach, jakie 
ponieśli bankierzy przez opłacanie po 20 feni- 
gów za stempel ustawowy z roku 1906 celem 
umożliwienia cyrkulacyi papierom publicznym. 
Dalej określa stratę po 12 m. 50 fenigów, którą 
ponosi rząd niemiecki na każdej sztuce Lombar 
dów,5 wreszcie stratę spowodowaną przez spa
dek kursu na papierach, któremi szajka fałsze
rzy manipulowała. 1

Rzeczoznawca p. Ungar, stwierdzając to o- 
rzeczenie, wykazuje( żę na 24.000 Lombardów 
rząd niemiecki stracił 300.000 marek.

Na rozprawie dzisiejszej obecnym był pro 
zydent sądu' krajowego wyższego p. W. Hau 
sner.
Rozprawa została^ odroczoną do poniedziałku 
na godzinę 9 rano.

— A e k r o l o g f a .  Izydor Czepierski doktor me
dycyny rodem z Król. Pols. przeżywszy lat 83 zmarł 
w Krakowie dnia 11 bm.

Aniela z Gołębiowskich Krnperakowa przeżywszy  
at 26 zmarła w  Prądniku Czerwonym dnia 10 bm.

Z Sejmu.
Lwów. Na porządek dzienny dzisiejszego 

posiedzenia przyszedł pod obrady wniosek na 
gły posłów Abrahamowicza, Czartoryskiego, 
Pinińskiego, Bobrzyńskiego, Stadnickiego, Ray
skiego, Pastora, Oleśnickiego i Stapińskiego 
dla uczczenia jubileuszu cesarza^

Wniosek’ jest następujący:
Celem uczczenia przypadającego w roku 

przyszłym 60 letniego jubileuszu panowania 
cesarza i króla Franc. Józefa I, przeznacza sic 
sumę 1 i pół miliona' koron na założenie krajo 
wej osady poprawczej dla nieletnich chłopców 
i dziewcząt. 2) Poleca się Wydziałowi krajo 
weifiu, aby natychm iast poczynił wszelkie po
trzebne kroki przygotowawcze celem wprowa
dzenia w życie tej instytucyi.

Powyższe wnioski Sejm bez dyskusyi jedno 
głośnie uchwalił. i

K ilka wniosków odesłano do komisyi.
* Petycję m. Tarnobrzega w sprawie po

życzki na kanalizaeyę odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu.

Wezwano rząd, aby kraj. Tow. rolniczym

udzielał wydatnej subwencyi na przyznanie 
opustu przy poborze otręb z wojskowych maga 
zynów powiatowych, oraz aby wydał bezpła
tnie odpowiednią ilość soli bydlęcej ze szczegó- 
łowem uwzględnieniem okolic, w których zebra 
na w tym roku pasza uległa zepsuciu.

Następnie uchwalił Sejm ogólny program, 
mającego powstać w Kobierzynie zakładu dla 
obłąkanych oraz kosztorys urządzenia tego za
kładu w maksymalnej kwocie 4,321.0|00 kor. 
Upoważniono W. kr. do zaciągnięcia na ten 
cel w Banku kraj. pożyczki. Zarazem polecił 
Sejm Wydziałowi, aby budowa zakładu w r. 
1:908 została rozpoczętą.

Wreszcie postanowił Sejm, że sta tu t eme
rytalny* dla urzędników wydz. kraj. ma znaleść 
zastosowanie także dla dyrektorów i prym ary u 
szy. obu kraj. szpitali powszechnych we Lwowie 
i Krakowie.

Namiestnik hr. Potocki zabrawszy głos o- 
świadczył, że z najwyższego polecenia odracza 
sesje sejmową.

M^arsz. hr, Badeni: Powołując się na oświad 
ozenie J. E. p. namiestnika w czasie rozprawy 
nad budżetem, ułam nadzieję, co więcej, mam 
pewność, że daną nam będzie możność zebrania 
się jeszcze przed upływem naszych mandatów, 
celem uchwalenia nowej ordynacyi wyborczej. 
Sadzę, że odpowiada to życzeniit i woli całej 
Izby. J a  z mojej strony zapewniam, że uczynię 
wszystko, co do mnie należy, aby do tego rezul 
ta tu  doprowadzić. A teraz żegnam panów wszy 
stkich. Następnie wniósł marszałek okrzyk na 
cześć cesarza.

Na tern posiedzenie zamknięto.

T e l e g r a m y .
Choroba cesarza,

Wiedeń. „Fremdenblatt." donosi: W edług 
w iadom ości z Schoenbrnnu w ciągu dnia w czo
rajszego nie nastąpiła istotna zmiana w stanie 
zdrowia cesarza. Także i wczoraj przedpołu
dniem  cesarz udzielił codziennych przyjęć. 
Przyjęci zostali przed południem  jeneralni a- 
djutanci hr. Paar i Bolfras, oraz szef kancela- 
ryi gabinetowej Schiessl, a po południu och 
mistrz dworu ks. M antenuowa. Cesarz pod
czas w szystkich tych audjencyj wstrzym ywał 
się od m ów ienia i w ysłuchał jedynie refera
tów. Do godz, 5-ej pópoł. bawił cesarz w sw o
im gabinecie poczem  zjadł obiad, przy którym  
jak w  ostatnich dniach, mało m iał apetytu. O 
godź. 7-ej wieczorem przybył prof. N eusser i 
lekarz przyboczny dr. Kerzel na w spólną w i
zytę wieczorną. Można pow iedzieć, że objawy  
kataralne w ciągu dnia w czorajszego nie przy
brały ostrzejszej formy. Lekkie podw yższenie  
tem peratury połączone z katarem do godzin  
w ieczornych , nie ustąpiło, jednakże kaszel jest 
mniejszy, skutkiem czego stan subiektyw ny  
cesarza był wczoraj także nieco lepszy.

O zwykłej godzinie udał się cesarz na sp o
czynek. Tryb życia cesarza tylko o tyle doznał 
zmiany, że odpadły zw ykłe spacery w parku i 
cesarz nie opuszcza pokoju.

Schoenbrun. O stanie cesarza dowiaduje 
się c. k. Biuro korespondencyjne ze strony  
kom petentnej, że podrażnienie do kaszlu wpra 
wdzie trwa jeszcze, ale noc była dosyć dobrą 
a stan sił jest • zadowalniający.

Wiedeń. Cesarz przepędził dzisiejszą noc* 
spokojniej. K aszel i gorączka są  m niejsze. Stan  
kataru niezm ieniony. Stan subjektyw ny — 
św ieższy.

Zaprzeczenie.
W iedeń. Jak się dowiaduje c. k. Biuro 

K orespondencyjne zupełnie z palca w yssaną  
jest w iadom ość, która kilkakrotnie pojawiała się  
w prasie, jakoby w układzie ugodow ym  m ie- 

I ściło  się uwolnienie kontyngientu cukru w  w y

sokości 50.000 centnarów  m etrycznych dla Ga- 
licyi od sub-taksy. N ieprawdziwość tego donie
sienia łatwo zresztą od razu pozn3Ć już z po
wodów  wew nętrznych, że m ianow icie nie by
łoby dopuszczalnem  uczynienie dla jednego  
kraju koronnego tego rodzaju wyjątku z o- 
gólnej normy.

Sprawa seminarjum polskiego w C ieszynie.
Cieszyn. N adeszła tu w iadom ość z W ie

dnia, ż e  n a  s k u t e k  z-a b i e g ó w  K o ł a  
p o l s k i e g o  w t y c h  d n i a c h  z o s t a n i e  
o t w a r t a  p o l s k a  p a r a l e l k a  p i e r -  
w s z e j  k l a s y  p r z y  s e m i n a r i u m  
n i e m i e c k i e m .

Śmierć Gringinuta.
Moskwa. W ydawca „Mosk. Wiedorn." W ło

dzimierz Gringmut, ochrzczony żyd, znany p o 
lakożerca zmarł.

„W ypadek Gwiazdy Polarnej."
B erlin . „Lokal Anzeiger" donosi z Peters

burga, że okręt carski „Gwiazda Polarna" na 
który p rze ja d ła  się rodzina carska, po kata
strofie „Standardu" u d e r z y ł  o s k a ł ę  i 
w o d a  p o c z ę ł a  d o  n i e g o  w p ł y w a ć .  
Rodzina carska przesiadła się  na inny okręt. 
Dziennikom nie wolno pisać o tern w ydarze
niu.

Wybory na Podolu.
Petersburg. „Riecz" dónosi: W Nowej U- 

szycy, w  gub. podolskiej, na zjeżdzie kurji 
ziemskiej, duchow ni prawosławni, utw orzyw szy  
blok w yborczy z prawyborcam i P o l a k a m i ,  
przebalotowali wszystkich kandydatów w łaści
cieli ziem skich Rosja i.

W ybrano jednego Polaka i 5 duchow nych  
praw osław nych, pom iędzy którymi jest Gre- 
paszenski, pozbawiony parafii za nieprawomy- 
ślność.

Zwyrodniali dworacy.
Berlin. Ujawniono tu now y skandal dwor

ski. Koniuszy następcy tronu, bar. Stuckradt, 
otrzym ał dymisję sktitkiem licznych w ykroczeń  
seksualnych, jakich dopuścił się w zględem  o- 
ficjalistów dworskich. K oniuszego um ieszczo
no tym czasem w  dom u zdrowia.

List Leroy Beaulieu.
Paryż. Anatol Leroy B eaulieu w ysłai do 

jednego z działaczów rosyjskich list w sprawne 
zam ierzonego kongresu w szechsłow iańskiego. 
W  liście tym  znakomity pisarz oświadcza, że  
postępow anie wobec polaków i nowa ustaw a  
w yborcza zm niejszyłyby olbrzym io powagę Ro 
sji w obec narodów słow iańskich. Dopiero po 
jednanie z polakami zapsw ni pow odzenie pro
jektowanem u kongresowi.

Proces Liebknecbta.
Lipsk. W  procesie adwokata Liebknech- 

ta, oskarżonego o zdradę stanu z powodu o- 
głoszenia drukiem broszury antimilitarystycz- 
nej, prokurator zażądał dwuletniego więzienia  
w dom u karnym, pozbawienia praw obyw atel
skich na 5 lat, oraz zniszczenia broszury in 
kryminowanej. Jednocześnie postaw ił wnio- 
sek  natychm iastow ego aresztowania oskarżo
nego.

Telegraf Marconiego.
Londyn. Stacja telegrafu tranzatlantyckie- 

go system u M arconiego na przylądku Clifden 
w Irlandji otrzymała pierw sze depesze z Cap 
Breton w Nowej Szkocji. D epesze te składa
ły się  z pojedynczych poprzednio um ów ionych  
wyrazów: Przesłano następnie z w iększą lub 
m niejszą dokładnością inne zawiadomienia. Lu
ki w przesłanych telegram ach zdołano z ła 
tw ością  w ypełnić. Urzędnicy stacji w  Clifden 
są  przekonani, że za kilka dni będzie już m o
żna przesyłać za m orze całe zdania.

Ochrona portów angielskich
Londyn. „Tribuna" donosi, że admiralicja 

wydała zarządzenie co do now ych budow li for
tyfikacyjnych w Dowrze za sum ę 10 m ilionów.
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